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CENY OGŁOSZEŃ:
Za w i e m  m ilim etrow y  przed  
50 groazy, w  tek śc ie  35 groszy, 
ze  tekstem  25 groazy. O g ło sze ­
ni* tab e lary czn o  50 p roc. o św ią­
teczn e  25 proc. d ro że j. D robne 
o g ło szen ia  p o  5 —  10 groszy za  

Wyraz. N ajm niej 1 z ł.
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(dolna anglelsRo-sowlecRa? Pożyczka zagraniczna,
Sowiety gotują się 

do wielkiej wojny.
M OSKW A , 31.5. W o ro sz i ło w  

n a  m ityngu robotn iczym  w  Ar- 
tem o w sk u  oświadczył, że z e r ­
w an ie  przez Anglję s to su n k ó w  
dyplom atycznych oznacza zb li­
żan ie  s ię  wielkiej wojny, w o ­
bec czego sow ieck ie  w o jsk a  
w inny być g o to w e w każdej 
chwili do  odparc ia  napaści w ro ­
gów . __________

Słowo „wojna" 
na ustach wszystkich.

P A R Y Ż . 315 . „Excelsior"  
d o n o s i  z M o sk w y  o wielkich 
p rzygotow aniach  w ojennych  s o ­
w ietów  D z.ennik  pisze: S łow o 
„w ojna"  znajduje s ią  na  ustach  
w szystk ich  R o k o w a n ie  w s p r a ­
w ie  pak tu  neutra lności z P o l­
sk ą  nie p rzeszk ad za ją  so w ie ­
tom  wzm acniać  p o d  wzglądem

w o jsk o w y m  p o lsk ieg o  p o g ra ­
nicza. R ó w n o cześn ie  d o k o n a ­
no p o w ażn y ch  p rzesun iąć  w o j­
skow ych  w k ie ru n k u  dalek iego  
w schodu. O ficerowie otrzymali 
szereg  instrukcyj na  w y p ad ek  
mobilizacji.

W A R S Z A W A , 31.5. (wł.).
Przyjechali w czoraj do W a r ­
szaw y  przedstaw ic ie le  k o n s o r ­
cjum B ankow ego, udziela jącego 
Polsce pożyczki zagranicznej 
pp. F isher,  M onnet i Cloes. 
P an o w ie  ci u p o w ażn ien i  s ą  do 
p o d p isan ia  um ow y o pożyczką. 
P odp isan ie  nas tąp ić  m a w W a r ­

szaw ie  w  ciągu bieżącego  ty­
godnia.

W' zw iązku  z p rzy jazdem  d e ­
leg a tó w  konsorc jum  pożyczko­
w ego wczoraj w ieczorem  o d b y ­
ła  s ią  kon fe renc ja  pom iędzy  
w iceprem ierem  a m inistrem  
skarbu .

Alarmy sowieckie.
M OSKW A , 31.5 Leningradzki 

k o re sp o n d en t  „P raw dy"  tw ie r­
dzi, że e sk a d ra  angielska , k tó ­
ra  w  czerwcu przybędzie  do 
H els ingforsu . pozos tan ie  tam 
aż do  późnej jesieni. Tenże 
k o re sp o n d en t  „P raw dy"  d o w ia ­
duje s ię  z kó ł m arynark i,  że 
p ra w d o p o d o b n e m  jest, iż ad m i­
ralicja ang ie lska  ze w zglądu 
na  ze rw anie  s to su n k ó w  z Unją 
Sow iecką  p o s tan o w iła  u trzy ­
mać na Bałtyku oddzia ł  o b s e r ­
wacyjny. Z daniem  „P raw dy"  
A ng ija  p rzygo tow uje  in te rw en ­
cją w ojskow ą.

Po Mi M U  p r z y g o M i a c l i
k o m isja  a n k ie to w a  p r z y s tę p u je  d o  w ła ś c iw e j  pracy.

W A R S Z A W A , 31.5 (wł.) Ko­
misja ank ie tow a, istn ie jąca 
przy prezydjum  rady  m in is trów  
ukończy ła  obecnie  wszystk ie  
p race  zw iązane  z u łożeniem  
k w estjonar ju szy  dotyczących 
w ażnie jszych  gałęzi p rzem y­
słów . U kończono  też b adan ia  
b róbne ,  mające na celu s p r a w ­
dzenie rea lnośc i i celow ości 
u k ład u  tych kw estjonarjuszy . 
W  ten sp o só b  pierw szy  ok re s

p rac  komisji zos ta ł  zakończony .
O becnie o p raco w y w an y  jest 

p ro g ram  b ezp o śred n ich  b ad ań  
oraz w  zw iązku  z tern budżet 
komisji do  końca  b ieżącego 
ro k u  k a lenda rzow ego .

B a d a n e  będz ie  jednocześn ie  
11 gałęzi p rzem ysłu , p rzew i­
dz iane  w o dpow iedn iem  ro z ­
p o rząd zen iu  przez kom isję , z 
których k ażd a  sk ład ać  się  b ę ­
dzie z 3 cz łonków .

HisraKlri m ło d ej  robotnicy.Ultimatum u n t i e ®  Etlptoei, Skrajna nędza przyczyną rozpaczliwego samobójstwa.

L O N D Y N , 31. 5. R ząd  a n ­
gielski p rzes łe ł  rządow i eg ip ­
sk iem u zw ięz łą  notę, w rze ­
czywistości u ltim atum .

Noto żąda ,  aby: l)  brytyjski 
sirdar (gen era ln y  inspek to r  
wojsk  egipskich) o trzym ał p ra ­
w a  k ie row nic tw a w ojskiem  e- 
gipskiem, sp ra w o w an e  dotych- 
cza* przez eg ipsk iego  m inis tra  
wojny, 2) aby  s irdar by ł jed y “ 
nym  łącznikiem  m iędzy  kró­
lem  F u ad em  a arrnją. Ż ą d a  
nia Anglji są  os ta teczne  i n ie ­
zas to so w an ie  się do nich zw ol­
ni A ng lję  od  u zn an ia  Egiptu

za n iepod leg łe  p ań s tw o ,  p rzy ­
znanego  w roku 1922.

Dla poparc ia  u lt im atum  wy,- 
s łan e  zosta ły  3 ok rę ty  w o jen ­
ne, k tó re  m ają  we w to rek  p rz y ­
b yć  do Aleksan'drji i Port-  
Saidu.

U ltim atum  w y w o ła n e  zo s ta ­
ło rozw ija jącą  się w os ta tn ich  
czasach  silną an tiang ie lską  p ro ­
p a g a n d ą  w Egipcie ,  m iędzy  
innem i decyzją komisji w o j­
skow ej p a r lam en tu ,  sk reśla ją ­
cą fundusze  n a  u trzym an ie  sir- 
dara. .

ŁÓDZ, 31.5 Ulica P ro fe so r­
s k a  była w czoraj te renem  
w strząsa jące j tragedji.

25-ietrńa A nna Ł aw niczak , 
bez ro b o tn a ,  w  oczach licznych 
p rzechodn iów  popełn iła  harak iri  

N ieszczęśliw a kob ie ta  ro z ­

p ru ła  sob ie  b rzy tw ą brzuch, a 
n as tęp n ie  u s i łb w a ła  przeciąć 
sob ie  żyły u rąk.

W  kilka m inut późnej Ł a w ­
niczak zm arła. P rzyczyną s a ­
m obó js tw a  sk ra jn a  nędza.

lot) mimiiti l i i  2-tHtiiimii t a i *
w obawie przed podziatara ojcowizny.

Podaniu, prośby i porady o  blarscii
ty lk o  p r z e z  d yp lo -r  o w a n y ch  p raw n ik ów .

W A R SZ A W A . 31  5  (wł.) Min N ow e ro zp o rząd zen ie  prze- 
pr. w ew n, o p ra co w a ło  pro  w iduje  że koncesję  na  p row a- 
;kt rozporządzen ia  o b iurach  dzem e tego rodza iu  b iu r mo- 
o d ań  i p ró śb  o raz  b iurach  że otrzymać tylko dyplom ow a- 
o rad  prawnych. ny praw nik .

LUBLIN, 31.5. W e  wsi R a ­
dzików  W ielk i,  p o d  L ublinem , 
12-letni ch łop iec  Józef R a d z i ­
kow ski o tru ł  kw asem  uiarcza- 
n y m  sw eg o  2-tygodniow ego

bra ta ,  pon iew aż  kc ledzy  za b ó j­
cy d r a ż n i l i  go, iż  o D e c n i e ,  m a ­
jąc  bra ta ,  będz ie  m usia ł  p o ­
dzielić się z  n im  ojcowizną.

WiM tiBit nil fetu i Sii

Przedłużenie zakazu
wywozu zboża do września.

W A R S Z A W A , 31.5 W , .Dzien­
n iku  U s taw “ u k aza ło  się  ro z ­
po rządzen ie  trzech m inistrów  
w sp raw ie  p rzed łużen ia  z a k a ­
zu w yw ozu  zboża aż do w rze ­
śn ia  r. b.

P r z y g o t o w u j e  p u b l i k a c j e ,

o  w in ę  za  w ybuch

BERLIN, 3 1 5  R epub likańska
encja p rasow a „Ł e it  Noti 
n“ dow iadu je  się * M oskwy, 
rząd  sow iecki p rzygo tow ał 

we d o k u m en ty  rosyjskiego 
nisterjum  spraw  zagram cz 
ch, d a tu jące  się z czasów  
zed w cjen n y ch  i w o jennych  
Sre m ają  być pub likow ane 
najb lizszvm  czasie.

A g e n c ja  p ra so w a  ni m iecka  
ierdzi, że pub likac ja  ta bę- 
ie m iała  w ybitn ie  ontyang>eI-

m ającą  o sk a r ż a ć  A n g lję  
w o jn y  ś w ia to w e j .
ski ch a rak te r  i będz ie  zaw ie­
ra ła  tendenc ię ,  jak o b y  A n -  
glja by ła  winna w ybuchow i 
wojny św iatow ej.  P u b lik ac ja  
ta  m a  nas tąp ić  w ta jn em  p o ­
rozum ieniu  z rządem  n iem iec­
kim. W myśl tych d o k u m e n ­
tów cesarski rząd  niem iecki b y ł­
by zu p e łn ie  „w ybie lony". W o ­
bec  tego, pisze agencja  n ie­
m iecka, publikacja  ta  n ie  b ę ­
dzie pos iada ła  w artości h is to ­
rycznej

Pisma donoszą, że...
— Z akaz  w yw ozu  zboża z o ­

s ta ł  p rzed łużony  do  dn ia  I go 
w iześn ia  b. r.

— Zjazd p rasy  p ro w in c jo ­
nalnej w  W arszaw ie  odbędz ie  
s ię  w dniach 2 i 3 lipca b. r.

— D o n o szą  z L ondynu , że 
B aldw in  chce się  p o d ać  do  d y ­
misji i z a p ro p o n o w a ł  królow i 
jako  sw eg o  zas tępcę  C ham ber­
laina.

—  Kom isarjat w o d n y  policji 
pańs tw ow ej po n o w ił  w  m ag i­
stracie  w a rszaw sk im  s ta ran ia  
o udzielenie  k redy tu  n a  siatkę, 
m ającą uniem ożliwić sk ak a n ie  
z m ostu  K ierbedzia do  Wisły.

— W  V icenzy w e  W łoszech  
rozpoczęły  się  O b ra d y  m iędzy­
n arodow ej konferencji k o le jo ­
wej w sp raw ie  m ięd zy n a ro d o ­
wej wym iany w a g o n ó w  to w a ­
rowych.

—  Z M oskw y donoszą ,  że 
sp o d z iew a ją  się  tam  p o w ro tu  
Cziczerina oko ło  12 czerw ca rb. 
Nie jest w ykluczonem , że Czi- 
czerin w  drodze  pow ro tne j  z a ­
w adzi o W arszaw ę.

— W ład ze  m ek sy k ań sk ie  w 
mieście G u an a ju a to  kazały  ro z ­
strze lać  dw óch  księży, pa rę  
no w ożeńców  oraz  św iad k ó w  
za  o dpraw ien ie  cerem onji ś lu ­
bu  n iezgodnie z p rzep isam i re- 
ligijnemi rząd u  m ek sykańsk iego .

— Jap o n ja  p o d d a ła  m arsza ł­
kow i C zang-Tso-Linow i myśl 
zw ołan ia  konferencji p o k o jo ­
wej pod  auspicjami wielkich 
m ocarstw .

— W  ko łach  u rzędow ych  p o ­
tw ierdza ją  w iadom ość, że N o r ­
w egia  zgodziła s ię  ob jąć  o p ie ­
kę  nad  obyw ate lam i i in te re ­
sam i angielskiemi w  Rosji.

— D otychczasow e zestaw ie  
nie u rz ęd o w e  wykazuje ,  iż 
w pływ y z dan in  publicznych i 
m onopoli w  czasie od 1 do 20 
m aja w ynosiły  116,1 m iljonów 
złotych.

— Młyny czeskosłow ack ie  
i w ęgiersk ie  w ysy ła ją  obecnie  
ogrom ne transpor ty  m ąki do 
Polski.

— W  W ilnie rozpoczą ł się 
sensacy jny  p roces  u rzędn ika  
w ydz ia łu  m obilizacyjnego w i­
leńskiej dyrekcji ko le iow ej,  k tó ­
ry sp rz e d a w a ł  poważnę. d o k u ­
m enty  mobilizacyjne sow ietom .

—  Niedzie lne w ybory  do  3o- 
b ran ia  w Bułgarji dały  w ię k ­
szość  partji rządow ej.
“ — Pruski m in ister ośw iaty  
w yda ł  rozporządzen ie , mocą k tó ­
rego  w przyszłym ro k u  szk o l­
nym w łączone  zo s tan ą  do p l a ­
nu n au k  w w yższych k lasach  
ludow ych  i szko łach  ś redn ich  
w yk łady  o lidze n aro d ó w , o- 
bejm ujące ca łoksz ta łt  zad ań  i 
p rac  ligi.

— W ęgiersk i min. sp raw ied l i ­
wości oświadczył, że w jes ien i 
przed łoży  par lam en tow i p ro jek t 
u s taw y  reformy adw okatu ry .  
P ro jek t będz ie  zaw iera ł  num e- 
ru s  c lau su s  d la  ad w oka tu ry .

— U k ra iń sk a  akadem ja  u- 
miejętności w yde legow ała  p r o ­
fe so ró w  K rum skiego  i Perku ta  
na ko n g res  h is toryków , który 
ma s ię  odbyć w W arszaw ie .

—  A nglo- indyjska p ra sa  p rze ­
w iduje w zm ożoną  działa lność 
ros jan  w  Pam irze i domag3 się, 
ażeby rząd  brytyjski w ysła ł  
od p o w ied n ie  siły w ojskow e.

Giełda.
W arszaw *, 315.

N o tow an ia  urzędow e:
Nowy-Jorlc 8 93
L o n d y n  43 ,45 '/j
Paryż 35.06
W ied e ń  125.91
P rag a  26.50
W łochy  49.35
Szw ajcarja  172.12
H oland ja  358.25
Doi. W arsz . pry w. obr. 8.91'/s

T e n d e n c ja  niejednolita.

Akcje.
W arszaw a, 31 5.

B a n k  D y sk o n to w y  135 00 —  136,00
B ank  H a n d lo w y  7,85 —  8.05
B an k  P o lsk i 153.00 —  155.00
Z je d n . z ie m  p o i 3,85
B a n k  7.w . S. Z . 92 ,00
B ro w n . B o v e ri 3,00
C h o d o ró w  141,00
C z ę s to c ic e  3 .50  —  3,55
M ic h a łó w  0 ,78
C u k ie r  6 .0 0  —  5 ,90  —  5,95
Ł a z y  0 ,4 8  —  0 ,47
W y so k a  129,00 —  131,50
W ę g ie l 114.00 —  113.00 —  113.50
N o b e l 6,05 —  6 ,00
C e g ie lsk i 46 ,00
F itz n e r  i G . 6.85 7,00
L ilp o p  33,50 —  33.75 —  33,50
M o d rz e jó w  10,15 10,30
O s tro w ie c k ie  81 ,00
P o c isk  3 .40
R u d z k i 2.90
S ta ra c h o w ic e  7 5 ,00  —  75,75 
U rsu s  2 ,20
Z a w ie rc ie  41 50 —  42 50 
Ż y ra rd ó w  20,25 —  21,25 
B o rk o w sk i 3 ,75  —  3 ,80  ^
S p iry tu s  3 ,60  ■
Ż e g lu g a  0 ,6 3 —0,61

T  e n  d e n c ja  m o c n a .



Trze] knslerze o  pułapce.
Wielka wojna wciągnęła  

w swoją orbitę prawie 
wszystkie narody świata, 
ale zniszczyła wyłącznie 
Europę.

Wielu europejczyków są ­
dzi, iż klęski, zrządzone 
przez wojnę, mogą być za­
leczone i uniknięte w przy­
szłości za cenę ściślej-zej 
współpracy ludów europej­
skich. Niektórzy mówią już 
nawet o ukonstytuowaniu 
Stanów  Zjednoczonych Eu­
ropy na wzór Starów  Zjed­
noczonych Ameryki P ó ł­
nocnej.

Wydaje mi się, iż kon­
cepcja Stanów Zjednoczo­
nych Europy nie dojrzała 
jeszcze dostatecznie, aby 
m ogła się utrwalić w opi- 
nji narodów europejskich. 
Nie można wszak porów­
nywać Europy dzisiejszej 
z Ameryką z przed stu 
pięćdziesięciu lat.

Jeśli koncepcja Stanów  
Zjednoczonych Europy m o­
że być uważana tylko jako 
ideał dalekiej przyszłości, 
nic nie stoi wszakże na 
przeszkodzie pracy nad 
wyszukaniem i zastosow a­
niem środków, które mogą 
przyspieszyć chwilę zreali" 
zowania ideału, ściągnięcia 
go z wyżyn utopji na twar­
dy grunt rzeczywistości. W 
tym celu trzeba organizo­
wać współpracę ściślejszą  
między ludami europejskie- 
mi we wszystkich jej for­
mach. A przedewszystkiem  
w dziedzinie intelektueli- 
zmu, gdyż cokolwiek sądzą 
m aterjaliśii, światem  kie­
rują jednak idee.

Trzy organizacje pracują 
w danej chwili na różnych 
płaszczyznach nad urzeczy­
wistnieniem  współpracy u- 
mysłowej w Europie: Kon- 

H federacja międzynarodowa 
pracowników umysłowych, 
Instytut międzynarodowy 
współpracy umysłowej w 
Paryżu, federacja związków 
pracy umysłowej, której 
sekretarjat generalny znaj­
duje się w Wiedniu, inicja­
torem zaś jest ks. de Rohan.

Organizacje powyższe, 
dzięki rómym celom, do 
których dążą, mogą rozwi 
jać swoją działalność, nie 
szkodząc sobie wzajemnie 
i przysparzając dziełu po­
rozumień a międzynarodo­
wego duże korzyści.

Bardziej skomplikowaną 
jest już kwestja współpra­
cy ekonomicznej i polity­
cznej. W dzier zinie ekono- 
mji i polityki zupełnie szcze­
re i lojalne próby wzajem­
nego zbliżenia i porozu­
mienia mogą, o ile są zai­
nicjowane niezręcznie, od­
dalić nas od upragnionego 
celu, zamiast zbliżyć. Inte­
resy i nam iętności tak lu 
dów, jak i jednostek są 
tak skomplikowane, iz na 
l e ż y  starannie unikać za 
haczenia o nie, a b y  nie 
wywołać g w a ł t o w n e j  reak 
cji, która wyrządziłaby w i ę ­
cej krzywdy, niż pożytku.

Wydaje się  przeto nie­
zbędną rzeczą uprzednie 
ukonstytuowanie solidnych 
organizacyj narodowych. 
Taką właśnie drogę obra­
no w dziedzinie współpra­
cy umysłowej. Konfedera­
cja międzynarodowa pra­
cowników um ysłowych o- 
piera się zatem na egzy­
stencji silnych federacyj 
narodowych; tak sam o zbu­
dowana jest i konfedera­
cja związków pracy umy­
słowej.

Wydaje się w ięc wska- 
zanem dla wejścia na tory 
skutecznej i pożytecznej 
współpracy europejskiej 
tworzenie w każdym kraju 
grup, związków, organiza­
cyj, łączących ludzi wszy­
stkich partyj, wszystkich 
klas, a pragnących praco­
wać nad urzeczywistnie­
niem wspólnego wszystkim  
celu.

Organizacja tego typu 
powstała obecnie we Fran­
cji pod nazwą komitetu 
francuskiego współpracy 
europejskiej. W komitecie

P is a l i ś m y  n ie d a w n o ,  iż „u- 
r z ę d n ik  p a ń s tw o w y ,  z a t ru d n io ­
n y  w  m in .  s p ra w ie d l iw o śc i  do  
w y k o n y w a n ia  w y r o k ó w  k a r ­
n y c h " ,  czyli k ró c e j  m ó w ią c  k a t ,  
■wystąpił do  s w e j  w ła d z y  p r z e ­
ło ż o n e j  z p r o ś b ą  o  p o d w y ż k ę  
p o b o r ó w .

Ja k i  b y ł  w y n ik  p o d a n ia ,  to  
p o z o s ta je  ta j e m n ic ą  u r z ę d o w ą ,  
d o  w ia d o m o ś c i  p u b l ic z n e j  p r z e ­
d o s t a ł a  się  n a to m ia s t  i n n a  in ­
fo rm ac ja .

O to  p o  u k a z a n iu  się  w  p i ­
s m a c h  n o ta tk i  o w y s tą p ie n iu  
k a ta  o p o d w y ż k ę ,  do  m in . s p r a ­
w ied l iw o śc i  w p ły n ę ło  b a rd z o  
w ie le  o fe r t  o d  ró ż n y c h  a m a ­
to ró w  te g o  n ie ty le  w y so k ie g o ,

W  C h ic a g o  to c z y  s ię  r o z p r a ­
w a  p rz e c iw  17 le tn ie j  M arji  
G ly n ,  s ły n n e j  b a n d y tc e ,  k tó r a  
s t a n ą w s z y  n a  cz e le  b a n d y  ra  
buniów, z ło ż o n e j  z 11 c h ło p ­
c ó w  i 3 d z ie w c z ą t ,  p rz e z  k i lka  
m ie s ię c y  te r o r y z o w a ła  m ias to .

P o l ic ja  c h ic a g o w s k a  d łu g o  
w y tę ż a ła  e n e rg ię ,  a b y  s c h w y ­
cić  b a n d y tk ę ,  k tó ra  z n ie p r a w ­
d o p o d o b n ą  b r a w u r ą  n a p a d a ł a  
n a  bank i,  s k le p y  i p r z e c h o d ­
n iów .

M a r ja  G ly n  t r z y m a ła  p o d k o ­
m e n d n y c h  w  o g r o m n e j  k a r n o ­
ści, s k a z u ją c  ich  n a  d o tk l iw e  
k a ry  z a  n a jd ro b n ie j s z e  u c h y ­
b ien ie .

A k t  o s k a rż e n ia  z a r z u c a  b a n ­
d y tc e  243 d o k o n a n e  n a p a d y  i 
p ię ć  z a m o r d o w a ć .

tym grupują się najwybit­
niejsze osobistości polity­
czne wszystkich odcieni, z 
wyjątkiem komunistów i 
zwolenników .Action Fran- 
caise", którzy nie odgry 
wają większej roli i nie 
mają większego wpływu w 
kraju. Biorą w nim rów­
nież udział profesorowie, 
członkowie akademji, prze­
m ysłowcy, kupcy, publicy­
ści, członkowie związków  
robotniczych.

Wiadomo mi, że komi­
tety analogiczne tworzą się 
i w innych krajach. Z chwi 
Ią, gdy komitety powyższe 
zaczną już funkcjonować, 
będą one mogły opraco­
wać szereg kwestyj i wpro­
wadzić je na porządek 
dzienny wspólnych obrad. 
Pracujmy pilnie nad wy­
tworzeniem w a r u n k ó w ,  
sprzyjających współpracy 
europejskiej, wystrzegajmy 
się jednak przytem wszyst­
kiego, co miałoby chociaż 
pozory groźby, zwróconej 
przeciwko Ameryce lub Azji.

Em ila Borel,

lecz  w y s o k o  s ię g a ją c e g o  s t a ­
n o w is k a ,  k tó rz y  za l icy to w a li  
s ię  w z a je m n ie  in  m inus ,  b y le  
z d y s ta n s o w a ć  o b e c n e g o  ich  
k o n k u re n ta .

J e d e n  z r e f l e k ta n tó w  w  o fe r ­
c ie  aw ej w s k a z y w a ł ,  iż k u ry  
rż n ie  bez  z m ru ż e n ia  p o w ie k ,  
a  k o ty  dus i  m is t rz o w s k o  ich  
w ła s n y m  o g o n e m  o b w ią z a n y m  
d o k o ła  szyi, w o b e c  c z e g o  
„ c z u je  w  so b ie  p o w o ła n i e  do  
z a w o d u  k a to w s k ie g o  i w ie rz y ,  
iż p r a c ą  sw ą  zad o w o li  w s z y s t ­
k ic h  —  z w ie rz c h n ik ó w  i... d e ­
l ik w e n tó w " .

Bo g ru n t  z a m i ło w a n ie  i p e w ­
n o ś ć  siebiel

W  s ą d z ie  G ly n  p lą c z e  s ię  w 
z e z n a n ia c h ,  d a je  n a iw n e  o d p o ­
w iedz i ,  o c ie ra  c z a s a m i  ł z y  i 
p r z y z n a je  się p o  ko le i d o  z a r z u ­
c a n y c h  je j  zb ro d n i .

D la c z e g o  n a p a d a ła ,  g rab i ła  
i m o rd o w a ła ?

M ia ła  p rz e c ie ż  z a m o ż n y c h  
ro d z ic ó w  i m o g ła  w ie ść  s p o ­
k o jn e  i c n o t l iw e  życie .

S ie d e m n a s to l e tn i a  d z ie w c z y ­
n a  d a je  c h a r a k t e r y s ty c z n ą  o d ­
p o w ie d ź :

—  N u d n o  m i b y ło  w  d o m u ,  
s ta rs i  b ia c ia  p rz e c h w a la l i  s ię  
b o h a te r s k ie m i  c z y n a m i  n a  p l a ­
cu  bo ju , c h c ia ła m  im  p o k a z a ć ,  
co  m o g ł a b y m  z rob ić ,  g d y b y m  
b y ła  żo łn ie rz e m .

N o c y  o n e g d a jsz e j  j e d e n  z 
lo k a to ró w  n a ro ż n e g o  d o m u  w 
A l. Je ro z o l im sk ic h  nr. 33 (M a r ­
s z a łk o w s k a  n r  98) w  W a r s z a ­
w ie  u s ły sz a ł  na  k la tc e  s c h o d o -  
d o w e j  n ie o p o d a l  s t ry c h u  po- 
d e j r z e n e  s z m e ry  Nie w s z c z y ­
n a ją c  a la rm u ,  w y s z e d ł  n a  u l i ­
cę, gd z ie  z a w ia d o m i ł  p o s t e r u n ­
k o w e g o .  W k r ó tc e  z 13-go ko- 
m isa r ja tu  przyszło- k i lk u  p o l i ­
c jan tó w , k tó rz y  d o k o n a l i  r e w i ­
zji w  ca ły m  d o m u  i zn a leź l i  
n a  s t ry c h u  u k ry ty c h  w  s k r z y ­
n ia c h  lub  n a  b e lk a c h  p o d  d a ­
c h e m  t rz e c h  z n a n y c h  i k a r a ­
n y ch  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  z a ­
w o d o w y c h  k as ia rzy :  M ik o ła j ­
c z y k a  ( P r z e j a z d  I I ) ,  N e rk a

W  z w ią z k u  z  r o z p o r z ą d z e ­
n ie m  w ła d z  w  s p ra w ie  w y p ie ­
k a n ia  c h le b a  z m ą k i  70 proc . 
p o w o ła n e  b y ć  m a ją  s p e c ja ln e  
k o m is je  d o  k o n tro l i  m ły n ó w  i 
p ie k a rn i ,  k tó r y c h  z a d a n ie m  bę  
dz ie  s p ra w d z a n ie ,  czy  m ły n y  i 
p ie k a r n ie  s to s u ją  się  d o  roz-

( S k a r v s z e w s k a  9), i S o k u ls k ie -  
gO ( M u r a n o w s k a  9). Z n a l e z i o ­
n o  te ż  p o rz u c o n e  n a r z ę d z i a  d o  
ro z b - ja n ia  k a s  o g n io t rw a ły c h :  
„ rak i" ,  ło m y ,  n o ż y c e  o ra z  p a r ę  
r ę k a w ic z e k  s k ó rz a n y c h .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  że  w e  
w s p o m n ia n y m  d o m u  m ieśc i  s ię  
k i lk a  b iu r .  I s tn ie je  p r z e to  p r z y ­
p u s z c z e n ie ,  ż e  k a s ia r z e  p l a n o ­
w a l i  z a p ia c h  n a  k a s ę  je d n e g o  z 
n ich .

K a s ia rz e ,  id ą c  w  c ie m n o ś c i  
p o  s c h o d a c h  p rz e z  p o m y łk ę  
z a c z ę l i  o tw ie ra ć  d rzw i o b o k  
s t ry c h u ,  p r o w a d z ą c e  d o  m ie s z ­
k a n ia  je d n e g o  z l o k a to r ó w  i 
w  te n  s p o s ó b  w p a d l i  w p u ­
ł a p k ę .

p o rz ą d z e n ia  i c z y  m ą k a  i ch le b  
n ie  z a w ie ra ją  in n y c h  d o m ie ­
szek .

O  k o n t ro lę  t a k ą  w o ła l iśm y  
p r z e d  kilku d n ia m i,  g d y ż  w i e ­
lu pp . p ie k a rz y  w y p ie k a  już 
dz iś  ch le b  „g ip so w y "  z z a k a l ­
c e m  i bez  s m a k u ,  a  w ła śc iw ie

C zło n ek  „Inatitu t d e  F ran ce”, 
d ep u tow any , b . m in iste r m a ­

rynarki.

Die M  M y d ii t t o  nn kotu.
Jed en  g o tó w  j e s t  zad aw alać  za ró w n o  sw a  zw ierzch n o ść  

Jak I... de likw en tów .

2 4 3  napady i 5 m o rd ó w  
popełniła młodociana bandytka amerykańska

córka zamożnych I szanowanych rodziców.

B ok ser, jako dentysta.
W  M e d jo la n ie  r o z e g ra ł  s ię  

w  ty c h  d n ia c h  s e n s a c y jn y  p r o ­
ces .  N a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  
z n a la z ł  s ię  d a w n y  tr a g a rz ,  a 
p ó ź n ie j  a k r o b a ta  i b o k s e r ,  
o s k a rż o n y  o  c a ły  s z e re g  r o z ­
m a i ty c h  o szó s tw . M. in. b y ł  
p rz e z  trzy  la ta  w M e d jo la n ie  i 
in n y c h  m ia s ta c h  le k a rz e m  d e n ­
ty s tą .

G łó w n y m  ś w ia d k ie m  p r o c e ­
s u  b y ł  b u c h a l te r ,  k tó ry  m ia ł  
p e c h a ,  że  m ie s z k a ł  n ie d a le k o  
d o m u ,  n a  k tó ry m  p r z y b i t a  b y ­
ła  t a b l i c z k a  o z n a jm ia ją c a  
w s z e m  w o b e c  i k a ż d e m u  z o- 
s o b n a ,  ż e  w ty m  d o m u  m ie s z ­
k a  dr. R o b e r t  M ik o ła j  F ab r i-  
cci, a s y s te n t  b e r l iń sk ie j  klin ik i 
d e n ty s ty c z n e j ,  k ie ro w n ik  o d ­
d z ia łu  d e n ty s ty c z n e g o  p rz y  p a ­
ry sk ie j  C h a r i te ,  d o k tó r  n o w o ­
jo rsk ie g o  u n iw e rs y te tu .  R o z u ­
m ie  s ię  że  b u c h a l te r ,  g d y  go 
z ę b y  zab o la ły , '  p o s ta n o w i ł  sko­
rz y s ta ć  z o p ie k i  ta k ie j  l e k a r ­
skie j  w ie lkośc i .  B o k se r  z b a d a ł  
n a p r z ó d  z ę b y  b a rd z o  s k r u p u ­
la tn ie ,  a  n a s t ę p n ie  p rz y s tą p i ł  
d o  o p e ra c j i  z o b c ę g a m i .  N iesz ­
częś l iw y  p a c je n t  p o p a d ł  w 
o m d le n ie ,  a  gdy  s ię  o b u d z i ł

Strajk rzeźników 
w Częstochowie.

R z e ź n ic y  ż y d o w s c y  w  C z ę ­
s to c h o w ie  p o w s t r z y m u ją  się o d  
u b o ju ,  p r a g n ą c  w  te n  sp o s ó b  
z m u s ić  k o m is ję  c e n n ik o w ą  do  
u c h w a le n ia  n o w y c h ,  z n a c z n ie  
w y g ó r o w a n y c h  c e n  m ięsa .

Z e  p o d w y ż k o w e  ż ą d a n ia  s ą  
c a łk ie m  n ie u z a s a d n io n e ,  s tw ie r ­
d z a ją  n a o c z n e  f a k ty  O to  c a ły 
s z e re g  r z e ź n ik ó w  d ro b n ie j s z y c h  
p ra g n ie  s z la c h to w a ć ,  le cz  do  
b e z c z y n n o ś c i  z m u s z a  ich  t e r ­
ro r  i g ro ź b y  g ru p y  in ic ja to ró w  
p o d w y ż k i .

Z d a r z a j ą  s ię  j e d n a k  w y p a d ­
ki, że  p o m im o  rep res j i ,  n ie k tó ­
rzy  rz e ź n ic y  sz la c h tu ją ,  lecz 
w ó w c z a s  s t r a jk u ją c y  n a r a ż a ją  
ja tk i,  s p r z e d a ją c e  m ięso ,  n a  
ró ż n e  s z y k a n y .  T a k  np . p rz e d  
j a tk ą  C h o jn a c k ie g o  ( W a r s z a w ­
ska  30) z e b ra ło  się  k i lk u d z ie ­
s ięc iu  rz e ź n ik ó w . k tó rz y  chc ie ­
li w ta r g n ą ć  do  ja tk i  i zm u sić  
w łaśc ic ie la  d o  z a p rz e s ta n ia  
s p rz e d a ż y  m ię s a .

N a jśc ie  s t r a jk u ją c y c h  r ie ż n i -  
k ó w  n a  ja tk ę  p o w s t r z y m a ła  
po lic ja .

K ontrola m ąki w m łynach
i piekarniach.

z o b a c z y ł ,  ż e  w  m ię d z y c z a s ie  
w y c ią g n ię to  m u  aż  16 z ę b ó w .  
P a n  F a b r ic c i  u s p o k o i ł  g o ,  z a ­
p e w n ia ją c  go  ró w n o c z e ś n ie ,  że  
m u s i  so b ie  sp ra w ić  s z tu c z p ą  
szczęk ę .  N a  d rug i  d z ie ń  z jaw ił  
s ię  z n o w u  w  a te l ie r ,  a le  już w 
to w a rz y s tw ie  sw e j  e n e rg ic z n e j  
żony , k tó r a  z a ż ą d a ła ,  by  je j  
p o k a z a n o  w y r w a n e  z ę b y .  
W te n c z a s  p. F a b r ic c i  w p r a w i ł  
w r u c h  sw ó j języ k ,  k tó ry m  t a k  
o c z a ro w a ł  ż o n ę  b u c h a l te r a ,  że  
w n e t  i o n a  z n a la z ła  się n a  
k rz e ś le  o p e r a c y jn e m  i F a b r ic ­
ci w y c ią g n ą ł  jej o s ie m  z ę b ó w . 
F a b r icc i  w p r a w i ł  m a łż e ń s tw u  
sz c z ę k i  z ło te ,  k tó re  o k a z a ły  
s ię  j e d n a k  fa lsy f ik a tem , t a k  że  
m ą ż  i żo n a  c ię ż k o  z a c h o ro w a l i  

P r z e d  t r y b u n a łe m  p r z e w in ą ł  
s ię  je s z c z e  c a ły  s z e re g  d a l ­
s zy ch  p a c je n tó w ,  k tó rz y  s tw ie r ­
dzili, ż e  F a b r ic c i  b y ł  h y p n o ty -  
z e r e m  i w  t e n  s p o s ó b  o b e z ­
w ła d n ia ł  sw o ich  p a c je n tó w .  
P r a k ty k ę  m ia ł  b a r d z o  w ie lką ,  
p o s ia d a ł  d w a  a u to m o b i le ,  m e -  
tresy i prowadził życ ie  wiel­
k ieg o  p a n a .  S ą d  s k a z a ł  s p r y t ­
n e g o  o s z u s ta  n a  sz e ść  la t  c i ę ż ­
k ie g o  w ię z ie n ia .

D o c h o d z e n ie  w  te j  s p ra w ie  
p r z e s ła n e  z o s ta ło  d o  u r z ę d u  
p ro k u ra to r s k ie g o .

0 d idatek  mieizkaniawy.
„ K o le jo w ie c  P o lsk i" ,  s tw ie r ­

dza ,  ż e  . . .w y raźn e  p o s t a n o w i e ­
n ie  art. 3 r o z p o r z ą d z e n ia  r .  
m in  z dn . 30 lipca  1924 r., co  
d o  w z ro s tu  d o d a tk ó w  m ie s z k a ­
n io w y c h  o 6 p ro c .  co  k w a r ta ł  
p o z o s ta je  o d  p ó ł to r a  ro k u  m a r ­
tw ą  li te rą .

D o  dzis ia j  ju ż  ró ż n ic a  m ię ­
dzy  w y p ła c a n y m  a  n a l e ż n y m  
w e d le  o m a w ia n e g o  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  r a d y  m in. d o d a tk ie m  
w y n o s i  36 proc . n a  n ie k o rz y ś ć  
p ra c o w n ik ó w , g d y ż  o ty le  
w z ro s ło  k o m o rn e  o d  d n ia  1 
s ty c z n ia  19c6 r.

„ K o le jo w ie c  P o lsk i"  a p e lu je  
do  M. K , by, n ie  z w le k a ją c ,  
juz  n a s tę p n e g o  m ie s ią c a  u r u ­
ch o m iło  z a w ie sz o n y  o d  p ó ł to ­
ra  ro k u  d o d a te k ,  t e m b a rd z ie j ,  
że  p ie n ią d z e  n a  to  są.



Kino-teatr

J z i a ł i w f
Sosnow iec.

04 n ie d z ie li 2 9  m a ja  r. b. I dn i n a s tę p n e

Kod M y m  modrym mmniemi imniite wmiD
H u m o r ,  f inezja ,  czar ,  w ie d e ń s k i  P r a te r ,  k a b a r e ty ,  d an c in g i ,  b a le ty .

W  ro la c h  g łó w n y c h  c z o ło w i a r ty śc i  e k r a n u :  H A R R Y  L 1 E D T K E , L Y A
M A R A  i E R N E S T  Z E R E B E S .

K I N O

jizr
Sosnow iec.

Od p o n ie d z ia łk u  3 0  m a ja  r. b . i dn i n a s tę p n e

Pani nie chce dzieci
w e d łu g  g ło śn e j  p o w ie śc i  K le m e n s a  V a u to la .

W  ro lach  g łó w n y c h  M A R I A  C O R D A  i H A R R Y  L I E D T K E .  
N a d  p ro g ra m :  1 0 0 0  k ro k ó w  c h a r le s to n a .

K I N O

CORSO
S Ę D Z I N .

O d w to rk u  31 m a ja  d o  n ie d z ie li 5  c ze rw ca  r. b.

Cmy> paryskie
W  ro la c h  g łó w n y c h :  I V O R  N O V E L L O ,  N IN A  V A N N A ,  I S A B E L L A  J E A N S
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Jtfce s m a k ie m  i z a p a c h e m  b r u d ­
n e j  ś c ie rk i  o d  p o m y j ,  b y  w y 
w o ła ć  sk a rg i  i zm u s ić  do  p o d ­
w y ż s z e n ia  ich  z a ro b k ó w .

T r z e b a  w ięc  p o u c z y ć  ty ch  
p a n ó w ,  że  ig rać  ze  z d ro w ie m  
lu d z k ie m  n ie  w o lno .  C h le b  
m o ż e  b y ć  c ie m n y ,  a le  m u s i  b y ć  
s m a c z n y ,  w y p ie c z o n y  i b e z  z a ­
k a lc a ,  a  jeże l i  p i e k a r z  n ie  p o ­
tra f i  w y p ie k a ć  ta k ie g o  c h leb a ,  
to  w id o c z n ą  je s t  rz e c z ą ,  że  

^fest to  p a r ta c z ,  a  n ie  r z e m ie ś l ­
n ik  i n a le ż y  m u  z ab ro n ić  z a j ­
m o w a n ia  się  w y p ie k ie m  ch leba .

K o m is ja ,  k tó r a  m a  b y ć  p o ­
w o ła n a  d o  ży c ia  w Z a g łę b iu  
musi t e ż  zw ró c ić  u w a g ę  n a  

^ c z y s tc ś ć  p r a c o w n ik ó w  i ich  
b ie l izn y .  W id z ie l iśm y  b o w ie m  
k i lk a k ro tn ie  p r a c o w n i k ó w  
m n ie js z y c h  p ie k a rn i  t a k  z a s m o ­
lo n y c h  i w  t a k  b ru d n e j  b ie liź  - 
n ie ,  że  p o p r o s tu  b r a ł  n a s  w s t rę t ,  
g d y ś m y  się t e m u  bliżej p rzy- 

^ g l ą d a l i .
Z  p o d  w ars tw y  białej mąki 

Wyzierały c iekaw ie  czarne, jak 
s a d z e ,  szyje i koszule, k tórych  
p ran ie  ta k  drogo  kosz tu je  pp. 
Piekarzy!

i —

Feljetonik.

Lisi miłosny mmii
k o c h a n a  P a n n o  H e r m e n e g i l d o !

N a d s z e d ł  c za s ,  że  p o d  c i­
e n ie n ie m  k i lk u n a s tu  a tm o s fe r  
r ó ż n y c h  m y ś l i  z m u s z o n y  je s te m  
o d k rę c ić  k u r e k  m e g o  z b io rn i ­
c ą  w  s e rc u  i w y la ć  p r z e d  T o ­
bą u czu c ia ,  k tó re m i  je s t  n a ­
p e łn io n y  p o  b rzeg i .

O d  p ie rw s z e g o  w e jrzen ia  z o ­
s ta łe m  p ch n ię ty  b u fo re m  m i­
łośc i d la  C ieb ie ,  m iłośc i ,  k tó ra  
ia k o  e k s c e n t ry k ,  z w e k s lo w a ła  
inn ie  z d ro g i  m eg o  ż y w o ta  n a  
Twoją linję, K o c h a n o  P a n n o  
h e r m e n e g i ld o !

C zu ję ,  że  je s te śm y ,  j a k o  te  
^ poc iąg i ,  j a d ą c e  z przeciw-^ 
n y c h  s t ro n  p o  j e d n o to r o w e j  
'io j i  n a  s ieb ie .  N a w e t  c z e rw o ­
ny  sy g n a ł  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
n ie  z d o ła  ic h  w s t rz y m a ć .  C a łą  

s i łą  p a ry  p ę d z ę  do  Cie-
£ le> a  s iln ie  z a b re k o w a w s z y
h a m u lc e ,  u  s tó p  T w y c h  w y- 
8*uflu ję  c a jy ł a d u n e k  m e g o  u- 
Ę?ucia i  b ła g a m  o  rę k ę .  g d y ż  

* *y  je d n a  ty lk o  m o żesz  b y c  r e ­
so re m  n a  k a m ie n is te j  d ro d z e  
n ie g o  ży w o ta ,  a  ja k la p ą  bez  
P ie c z e ń s tw a  t ro s k  na szy ch .  N a ­
sze  sz c z ę śc ie  w s p ó ln e  d o d a je  
° I iw y  d o  p a n e w e k  m a ł ż e ń s k i e -  
8 °  p o ż y c ia  i b ę d z ie m y  m ogli  
8‘a d k o  je c h a ć  po  linji, w iodą-  
C?J do  p rz y sz ło śc i ,  b ę d ą c  
n ’> że  n ie  uk ręc i  s ię  n a m  03 
P i^ e z n a c z e n ia .  Jeże li  n a sy p  
P ro je k tó w  m o ic h  p o d o b a  Ci się, 
°  n a jd ro ż sz a  m o ja  lo k o m o ty ­
wo. to  n ie c h a j  k s ią d z  pobłogo- 

jp- , 6 n a m , a  w te d y  za c z n iem y

W  k a lk u la c j i  sw e j  p p .  p i e ­
k a rz e  n ie  u w z g lę d n i l i  w c a le  
k ąp ie l i  p r a c o w n ik ó w  i c h u s te k  
d o  nosa ,  k tó ry ch  u ż y c ia  n ie  
ty lk o  ch ło p c y ,  a le  n ie k ie d y  s a ­
m i  m a js t ro w ie  n ie  u z n a ją ,  p o ­
s i łk u ją c  się w ra z ie  p o t r z e b y  
p a lcam i.

K o m is ja  n a  to  w s z y s tk o  
z w ró c ić  p o w in n a  u w a g ę  i m u ­
si m ieć  o d p o w ie d n ie  p e ł n o ­
m o c n ic tw a ,  b y  ty c h  p a n ó w ,  
k tó rz y  le k c e w a ż ą  z d ro w ie  s p o ­
ż y w c ó w  z m ie js c a  i w  o d p o ­
w ied n i  s p o s ó b  u k a ra ć .

K o n t r o lo w a n ie  p ie k a rn i  raz ,  
d w a  ra z y  w  ro k u  j e s t  w p r o s t  
śm ie sz n e  i d o  c e lu  n ie  p r o w a ­
dzi, z w ła sz c z a ,  ż e  ko m is je ,  
z n a jd u ją c  n ie p o rz ą d k i ,  w y z n a ­
c z a ją  te rm in  d o  ich  u s u n ię c ia .  
P ie k a r z  w ięc  w y p ie rz e  b ie l iznę , 
w y c z y śc i  lo k a l  sp e c ja ln ie  d la  
kom is ji ,  a p o t e m  z n ó w  w p r o ­
w a d z a  d a w n ie js z e  b ru d y ,  z k tó ­
re m i z ró s ł  się o d  d z ie c iń s tw a .

T r z e b a  to  zm ien ić  r a d y k a ln ie ,  
a  do  te g o  k o n ie c z n a  je s t  m io t ła  
ż e la z n a .

(s)

d b a ć  o p rzy sz ło ść  n a s z y c h  ten -  
d e r k ó w  w ą z k o to ro w y c h .

Jeże li  j e d n a k  o d m ó w is z  mi, 
to  zaży w szy  k o n t rp a ry ,  w ja d ę  
d o  re m iz y  w s p o m n ie ń  lu b  b ę ­
d ę  się  b łą k a ł ,  jak  s t a r a  w y ra n -  
ż e r o w a n a  w e k s ló w k a  p o  t o ­
ra c h  z a p a s o w y c h .  M a m  n a ­
dzie ję ,  że  u s ły sz ę  j e d n a k  g w i­
z d a n ie  n a d c h o d z ą c e g o  p o c ią g u  
n a s z e g o  szczęśc ia ,  a  o b l icza jąc  
n a p r z ó d  k i lo m e t ro w e  w s p ó l ­
n y c h  n a s z y c h  p rz y sz ły c h  ro z ­
k o sz y  p o d ró ż y  p o ś lu b n e j  i m io ­
d o w y c h  m ies ięcy ,  c a łu ję  C ie  i 
c z e k a m  p o d  h a l t  sy g n a łe m ,  
g w iż d ż ą c  n iec ie rp l iw ie  n a  T w o ­
ją  u p r a g n io n ą  o d p o w ie d z !

Twój aż do pompki Tender 
m a a z y n i.tft  1 k la s y .

„ E x p re s  K o le jo w y " .

K ro n ik a .
k a l e n d a r z y k .

J a k ó b a  F.
M a rc e l in a

W s c h ó d  s ło ń c a  3.22. 
Z a c h ó d  h 7.45.

R A D i O.
Ś ro d a  —  I c z e rw c a

W A R S Z A W A .
12 .00  K o m u n ik a t l o t n i ^ o  • m e te o r o -  

Io rw z  y
1 5 .0 0  K o m u n ik a t g o s p o d a r c z y  i m e te o -  

r o lo g ic tn y  o r s*  n a d p ro g ra m ,
15. 0  P r  e r w a
16 3 0  P rogram  d la  d r i e d .
17 .0  > iv> _ -tn ikaty.

17 .15  K o n c e r t  p o p o łu d n io w y  a y m fo -  
n ic z n y .

18 4 0  R o z m a ito ć c i.
19 .00  K o m u n ik a t P A T

1 9 .1 5  „ S k rz y n k a  p o c z t o w a ”.
1 9 .4 0  O d c z y t  p t . „L ig a  N a r o d ó w , a 

o p ie k a  n a d  d z ie c k ie m "
2 0 .0 5  K o m u n ik a t r o ln ic z y .
2 0 .2 0  P rzerw a .
2 0 .3 0  K o n c e r t  w ie c z o r n y .
W  p r z e r w ie  k o m u n ik a t „ M e tsa g e r  

P o lo n a it"  w  ję r y k u  fr a n cu sk im .
2 2 .0 0  K o m u n ik a t lo tn ic z o  m e te o r o lo ­

g ic z n y  S y g n a ł  c z a s u , k o m u n ik a ty  P A T .  
i n a d p r o g ra m .

2 2 .3 0  T r a n sm is ja  m u z y k i ta n e c z n e j  z  
rea ta u ji.

K R A K Ó W .

16 .40  A u d y c ja  krakow alca: P r o g r a m  
d la  d z ie c i .

17 t *s T ra n a m isja  z  W a r sz a w y .
18 4 0  R o z m a ito ś c i .
1 9  0 0  O d c z y t  p t. „ Z  n a d  W ard aru "
! 9 , i 0  O d c z y t  „ O  z a w o d a c h  p r a w ­

n ic z y c h "
7 0  0 0  P r zerw a , e w e n t .  k o m u n ik a ty .
20.30 T ran am iaja  z  W a ra za w y .

P O Z N A Ń .

13 .3 0  K o n c e r t  ork iea try  w o ja k o w e j  
57< p .a  c

17 .15  T r a n s m is je  z  W a r a za w y .
18-45 N a d  p ro g ra m .
1 9 .0 0  3 -c ia  le k c ja  e le m e n ta r n e g o  

k u rau  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o .
1 9 .25  K o m u n ik a ty  r o ln ic z o  -g o s p o d a r ­

c z o
1 9 .4 0  O d c z y t  p t .  „ R o z w ó j  p la n ta c ji  

b u r a c z a n y c h  w  W ie lk o p o ls c e  i n a  P o -  
m orru "

2 0  15 T r a n sm isja  k o n ce r tu  p a ń s tw o ­
w e g o  k o n a er w a to r ju m  w  P o z n a n iu .

leati Polski w K a to w i
Ś ro d a  d n ia  1 c z e r w c a  „ R o m a n ty cz n i"  
C z w a r te k  d n ia  2  c z e r w c a  „ D a m a  

P ik o w a "  w y s t ę p  Fr. B e d le w ic z e ,
S o b o ta  d n ia  4  c z e r w c a  „F a u st"  
N ie d z ie la  d n ia  5 c z e r w c a  „ P o la k a  

k rew " .

Ogólna.
(o) Z aw o d y  s trz e le c k ie  

w oj- k ie leck ieg o . Z a w o d y  
s t rz e le c k ie  w o je w .  k ie leck ieg o  
o d b ę d ą  się  d n ia  12 c z e rw c a  
b. r. w e d łu g  n a s t ę p u ją c e g o  
s z c z e g ó ło w e g o  p ro g ra m u :  !)
g  7 r a n o  z b ió rk a  w  d  tw ie  4 
p p .  l e g , w  K ie lc a c h  —  PI. 
W o ln o ś c i  — n a s tę p n ie  o d m a r s z  
z o rk ie s t r ą  n a  s t rze ln icę ,  2) 
g- 8 m a  ra n o  p rz y w i ta n ie  z a ­
w o d n ik ó w  p rz e z  d e le g a ta  ko m . 
w o je w .  R W . i W F . ,  3) s t r z e la ­
n ia  od  g. 8.30 d o  13 tej, n a ­
s tę p n ie  o d  14.15 do  18 te j,  4) 
o d  g. 13— 14 p rz e rw a  o b ia d o ­
w a  i o b ia d  żo łn ie rsk i  n a  s trze l­
n icy  u r z ą d z o n y  p rz e z  prezy-  
d ju m  m. K ie lc , 5) o g. 18 30 
o g ło sz e n ie  w y n ik ó w , ro z d a n ie  
n a g r ó d  i p o ż e g n a n ie  z a w o d n i ­
k ó w .

N a  m ie jscu  s t rz e la ń  u rz ą d z o ­
n y  b ę d z ie  p ła tn y  b u fe t  s t a r a ­
n ie m  d-t*va 4  p p .  leg.

W  czas ie  z a w o d ó w  k o n c e r ­
to w a ć  b ę d z ie  o rk ie s t r a  2. p ap .  
leg . K om . w o je w ó d z k i  p ros i  
s p o łe c z e ń s tw o  o w z ięc ie  u d z ia ­
łu  w c h a ra k te rz e  go śc i  p rzy- 
c z e m  z a z n a c z a ,  iż w s tę p  n a  
s t rz e ln ic ę  je s t  b e z p ła tn y .

Z Sosnow ca.
(s)  Od w y d aw n ic tw a . Z a ­

ró w n o  re d a k c ja ,  ja k  i a d m i­
n is t ra c ja  n a s z e g o  p is m a  m ie s z ­
c z ą  s ię  o b e c n ie  w  S o sn o w c u ,  
P i łsu d sk ie g o  8, te l .  4-97.

(s) Praeykra p o m y łk a . Z a ­
g in io n a  n a  kolei p a c z k a  z 3 
tys. n u m e r ó w  p o n ie d z ia łk o ­
w y c h  n a s z e g o  p is m a  n ie  z n a ­
laz ła  się  jeszcze .  W y p r a w io n o  
ją  z B ęd z in a ,  n ie  w ia d o m o  d o ­
k ą d .

Jak  ty lko  k o le j  z n a jd z ie  z a ­
g u b io n e  p rz e z  s ieb ie  n u m e ry ,  
ro z e ś le m y  je  n ie z w ło c z n ie  a b o ­
n e n to m ,  k tó rzy  ich  n ie  o t r z y ­
mali.

(s) P o d ro ż a ło  o  0 ,3  p roc .
K o m is ja  s t a ty s ty c z n a  p rzy  
m ie js c o w y m  in s p e k to ra c ie  p r a ­
cy o rz e k ła ,  że  d ro ż y z n a  w  c ią ­
g u  m ie s ią a a  m a ja  w z ro s ła  w  
Z a g łę b iu  o 0.3 proo­

fs) B e z ro b o tn i ż ą d a ją  
mąki I chleba. D e le g a c ja  
b e z r o b o tn y c h  zw róc iła  s ję  do 
m a g is t ra tu  z p r o ś b ą  o u d z ie le ­
n ie  n a  Z ie lo n e  św ię ta  w s z y ­
s tk im  b e z r o b o tn y m  d e p u ta tó w  
ż y w n o śc io w y c h ,  t .  j, c h le b a  i 
m ąk i.  Z  p o w o d u  b ra k u  n a  p o ­
w y ż sz y  ce l  k r e d y tó w  m a g is t r a t  
p ro ś b ie  b e z ro b o tn y c h  o d m ó w ił .  
B e z ro b o tn i  p o s tan o w il i  w  te j  
s p ra w ie  zw ró c ić  się  je sz c z e  do  
s ta ro s tw a .

(s) Czyj c h ło p ie c ?  W  ko-
m isa r ja c ie  n a  P o g o n i  z n a jd u je  
s ię  3 le tn i  c h ło p ie c  w y z n a n ia  
m o jż e s z o w e g o ,  k tó re g o  z n a le ­
z iono  b łą k a ją c e g o  s ię  po  u l i­
c a c h  m ias ta .

(s) U siło w an ie  s a m o b ó j­
s tw a . L e o k a d ja  S p ra w n a ,  la t  
18, z a m ie s z k a ła  p rzy  u licy  P u ­
ste j 10, u s i ło w a ła  p o z b a w ić  się 
życ ia  p rzez  w y p ic ie  w ię k sz e j  
ilości e sen c j i  o c to w e j .  D e s p e -  
r a tk ę  w  s ta n ie  g ro ź n y m  p r z e ­
w ie z io n o  d o  szp i ta la  n a  L e ­
p ia n k a c h .  P r z y c z y n a  s a m o b ó j ­
s tw a  n ie  z o s ta ła  u s ta lo n a .

(s) F a łs z e rz  je d n o z ło td -
w ek . P o l i c j a  a r e s z to w a ła  
M o « zk a  T y z a n a  z K ie lc , k tó ry  
u s i ło w a ł  p u śc ić  w o b ie g  fa ł­
s z y w e  je d n o z ło tó w k i .

(s)  P rz e m y c a n ie  sk ó r . N a
d w o rc u  w  S o s n o w c u  p o lic ja  
z a t r z y m a ła  S z y m o n a  K le jn o ta ,  
k tó ry  w ió z ł  w ię k sz ą  ilość sk ó r  
p r z e m y c a n y c h  z N iem iec .

K le jn o t  z o s ta ł  o s a d z o n y  w  
w ię z ie n iu ,  a  sk ó ry  w a r to śc i  
900 zł. s k o n f i s k o w a n o .

(s)  B ru d n e  b ań k i d o  m le ­
k a . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  po li­
c ja  s p i s a ła  s z e re g  p r o to k u łó w  
z a  u ż y w a n ie  b r u d n y c h  b a ­
n ie k  d o  m lek a .

Str. 3.

Z Będzina.

2 w i e H a  rady m iejskiej
w Będzinie .

O n e g d a j  o d b y ło  -się p o s i e ­
d z e n ie  r a d y  m ie jsk ie j  w  B ę­
dzinie . N a w s tę p ie  z g ło s z o n e  z o ­
s ta ły  n a g le  w n io sk i  k lu b u  P P S .  
o s k a s o w a n ie  p o s to ju  d o r o ż e k  
n a  ul. G ro b l i .  W n io s e k  p rz y ­
ję to ,  a z a r z ą d  m ia s ta  w y s z u k a  
o d p o w ie d n ie  d la  d o ro ż e k  m iej-  
ce .  W  s p ra w ie  w n io s k u  z a r z ą ­
du  m ia s ta  co  d o  d w o r c a  k o le ­
jo w e g o  r a d a  m ie jsk a  u p o w a ż ­
n iła  z a r z ą d  d o  w sz c z ę c ia  p e r -  
t r a k t a c y j  o k u p n o  o d p o w i e d ­
n ie g o  p la c u  p o d  b u d o w ę  stacji.

P o  o d c z y ta n iu  i p rz y ję c iu  
p r o to k u łu  z p o p rz e d n ie g o  p o ­
s ie d z e n ia  z m a łe m i  z m ia n a m i ,  
r a d a  m ie jsk a  u c h w a l i ła  j e d n o ­
g ło śn ie  w  3 c iem  c z y ta n iu  za­
c ią g n ię c ie  p o ż y c z k i  d łu g o te r ­
m in o w e j  w  b a n k u  g o s p o d a r ­
s tw a  k ra jo w e g o  w  w y so k o śc i  
100.000 zł. N a s tę p n ie  u c h w a lo ­
n o  s ta tu t  w  2 g ie m  c z y ta n iu  o 
s p e c ja ln y c h  o p ła ta c h  d r o g o ­
w y ch ,  k tó ry  przewiduje- w p ły w  
z te g o  ź ró d ła  o k o ło  47.565 zł. 
S ta tu t  o p o d a tk u  in w e s ty c y j ­
n y m  u c h w a lo n o  b e z  z m ia n ,  
ja k  i s ta tu t  o o p ła t a c h  d ro g o -  
g o w y c h  W  s p ra w ie  p o d w y ż ­
s z e n ia  z a r o b k ó w  ro b o tn ik o m  
m ie jsk im  p u n k t  t e n  o d p a d ł  i 
w n io s e k  t e n  z o s ta ł  p r z e s ła n y  
d o  kom isji d ro g o w o  b u d o w la n e j

N a  z a k o ń c z e n ie  g a le r ja  z a ­
ś p ie w a ła  „ c z e rw o n e g o " .

(b)  Z ra d y  m ie jsk ie j w  
B ęd z in ie . P o s ie d z e n ie  r a d y  
m ie jsk ie j  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  
2-im  c z e rw c a  b, r. to  je s t  w  
c z w a r te k ,  o g o d z .  8  w iecz .  
w e d łu g  n a s tę p u ją c e g o  p o ­
r z ą d k u  o b rad :

1) p rzy jęc ie  p r o to k u łu  z p o ­
p r z e d n ie g o  p o s ie d z e n ia ,

2) u c h w a le n ie  w 3-im c z y ­
t a n iu  n a s tę p u ją c y c h  s ta tu tó w :  
a )  s ta tu t  o s p e c ja ln y c h  o p ł a ­
t a c h  d ro g o w y c h ,  bj o p o d s tk u  
in w e s ty c y jn y m  i c) o o p ł a t a c h  
ta rg o w y c h .

3) s p r a w a  p o d w y ż s z e n ia  z a ­
r o b k ó w  ro b o tn ik o m  m ie jsk im .

(b) Ś m ie r te ln o ś ć  w  Bę. 
d ż in ie . N a  t e r e n ie  m ia s ta  B ę­
d z in a  w  c z a s ie  o d  22 d o  28 
m a ja  r. b. z a n o to w a n o  z g o n ó w  
i z a c h o ro w a ń  n a  c h o r o b y  z a ­
k a ź n e :  n a  d u r  b rz u s z n y  z m a r ła  
1 o so b a ,  z a c h o r o w a ła  1, n a  
g ru ź l icę  o tw a r tą  z m a r ło  4 i 
z a c h o ro w a ły  2 o so b y .  O d k a ­
ż o n o  m ie s z k a ń  3.

W  ty m ż e  s a m y m  c z a s ie  c z a ­
sie  z a n o to w a n o  z g o n ó w  k o b ie t  
l ic z ą c y c h  p o n a d  6 lo t w ie k u —  
3 o so b y ,  m ę ż c z y z n  4.

(b )  W ioski k o ś c iu s z k o w ­
s k ie . D ziś ,  w sali m a g i s t r a tu  
o d b ę d z ie  się k o n fe re n c ja  p r e ­
z y d e n tó w  m ia s t  Z a g łę b i a  D ą b r .

lali Misia Z ie lsitirzgvs. z is sa  i s p c a v a  w S i s i b w l i
padła ofiarą oszusta?

Z a m ia s t  z ło ty c h  s t a r e  m a rk i p o lsk ie .
Z n a n a  k u p c o w a  w  S o s n o w ­

c u  p. M a n ia  Z ie lo n e d r z e w o  
p a d ł a  w c z o ra j  o f ia rą  s p ry tn e g o  
o sz u s ta .  Z o s t a ł a  zw y c z a jn ie ,  
o rd y n a rn ie  n a c ią g n ię tą .

„ v I to  n ie  z w ła s n e j ,  b r o ń  Bo- 
l że ,  w in y .

T y le  la t  ju ż  p o s i a d a  p rzy  
u l ic y  I m a ja  s t ra g a n ,  a le  tak i  
w y p a d e k  d o p ie ro  z d a rz y ł  się 

j  je j  p o r a ź  p ie rw sz y .  W s z y s t ­
k ie m u  w in n a  ta  p o ls k a  w alu ta .

Bo i p o m y ś lc ie  ty lk o  p a ń ­
s tw o .

T e n  p o lsk i  b a n k  w y d a je  co ­
r a z  to  n o w e  p ie n ią d z e ,  c o ra z  
t o  n a  in n y m  p a p ie r z e  i co raz  
t o  w  in n y m  ko lo rze-  C z y  to  
w s z y s tk o  n ie  m o ż e  s ię  c z ło ­
w ie k o w i  p o p lą ta ć P  
' N a p e w n o  ta k .  A  w  d o d a tk u .

ty lu  j e s t  je s z c z e  n ie  ty lk o  w  
P o lsc e ,  a le  i n a  c a ły m  św iec ie  
lu d z i  z ły ch ,  o s z u s t ó w ,  co  to  
c z y h a ją  ty lk o  a b y  k o g o ś  „ n a ­
b r a ć " .

T a k i  n p .  p .  W ła d y s ł a w  S t a n ­
k iew icz ,  czy s te j  k rw i so sn o w i-  
c zan in ,  n a b r a ł  a p e ty tu  n a  c z e ­
k o la d ę .  T r z e b a  trafu , że  w ł a ­
śn ie  w p a d ł  m u  w  o k o  k ra m ik  
p a n i  Z ie lo n e d r z e w o .  W s z e d ł ,  
z a k u p i ł  c z e k o la d y  z a  z ło ty  d o ­
s ta ł  r e s z ty  4 z ło te  z b a n k n o t u  
pięciozłotowego i wyszedł.

K u p c o w a ,  p r z y j rz a w s z y  się 
b liże j ,  p r z e k o n a ł a  s ię ,  że  n ie  
b y ło  to  5 zł., le cz  p o lsk ic h  5 
m k . U d a ła  s ię  d o  po lic j i  i ta  
o d s z u k a ła  S ta n k ie w ic z a ,  k tó ry  
o d p o w ie  z a  o s z u s tw o  p r z e d
s ą d e m .

C z e r w ie c

1
Ś ro d a
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p rzed  śm iercią  jan ik o w sk i  p ro ­
sit o p iek u n k ę  szpitala, aby  go 
n ie  ra to w an o ,  p o n iew aż  chce 
um rzeć.

Z Zawiercia.
(z) P od w yżk i p lac ro b o t­

niczych. O n eg d a j  p od  p rze ­
w o d n ic tw em  in sp ek to ra  p racy  
inż. G a llo ta  odby ty  się k onfe ­
rencję  z a rząd u  fabryki sz tucz­
nego jedw ab iu  w M yszkow ie » 
fabryki w y ro b ó w  ku to-lanych  
E rnes t  E rb a  w  Z a w ie rc iu  z 
p rz e d s ta w ie n ia m i  robotn ików , 
W szy scy  robo tn icy  fabryki 
»2 tu ćzn eg o  jedw ab iu  w Mysz- 

o b cb o d u  urocz% 'to j fi{ |.g e  m a‘ k o w ie  o trzym ali w dniu  I go 
r, b . W S trzem ieszy cach  m aja  p o d w y ż k ę  dotychczaso-

s  udzia tem  p re zesa  za rząd u  
tow . w iosek  kośc iuszkow skich  
p . K azim ierza  Jeżew skiego. 
K onfe renc ja  zw o ła n a  zos ta ta  
w  celu zorgan izow an ia  w iosek  
kośc iuszkow sk ich  dla s ierot n a  
te ren ie  pow ia tu  będz ińsk iego .

W  sp raw ie  te j w czoraj o d ­
b y ta  się w s tę p n a  k o n fe ren c ja  
z p. s ta ro s tą  O tp iń sk im  i lek a ­
rzem  p o w ia to w y m  dr. K. R y­
derem .

Z Dąbrowy.
(d) Echa 3  m aja w  S trze ­

m ieszycach  W ielkich. S p ra ­
w o zd an ie  kom ite tu  o b y w a t}

W ielk ich : p rzy ch ó d  147 zt. 81 
gr., rozchód  44 zł. czysty  zysk  
103 zł. 81 gr.

Jed n o cześn ie  k o m ite t  w y ra ­
ża  tą  d ro g ą  se rd eczn e  p o d z ię ­
k o w an ie  profesorow i p. K a cz ­
k o w sk iem u  w D ąb ro w ie  G ó r­
niczej za w y g ło szen ie  odczy tu  
w dzień  tej u roczystości.

(d) O dd zia ł „D ziennika  
Pracy—E xpresu  Z agłębia*1
w D ąb ro w ie  G órniczej m ieści 
s ię  przy  ul. Królowej Jadwigi 
Nr. 8, w  lokalu  zw iązku  le­
gionistów . O d d z ia ł  ten  przyj­
m uje p ren u m era tę  i og łoszenia  
po  cenach  redakcyjnych .

O d d z ia ł  zna jdu je  się p o d  
za rząd em  p .  Stan is ław a K ra w ­
czyka  i czynny  jest od  godz. 
8 rano  do godz. 6 wieczorem.

C h ło p cy  uczciwi m ogą się 
zg łaszać  z rodzicam i do  u m o ­
wy o roznoszen ie  gazet.

w ych  za ro b k ó w  od  5 do 6 p ro ­
cent. R obo tn icy  fabryki E rbe- 
go o trzym ali p o d w y ż k ę  od 5 
do  7 p rocen t ,  a rzem ieśln ikom  
przyznano  p o za tem  indyw idu­
a lne  w yrów nania .

(z) O n azw isk a  po leg łych  
za  O jczyznę. K om ite t  b u d o ­
w y p o m n ik a  w Z aw ie rc iu  ro­
dakom , po leg łym  w w ojn ie  
światow ej, zw raca  się z p ro ś ­
bą  do  rodzin i zna jom ych  tych  
żołnierzy - po laków , k tórych  
prochy  spoczęły  na  m ie jsco ­
w ym  cm en ta rzu  w ojskow ym  i 
tych, którzy u rodzen i w  Z a ­
w ierciu, zginęli za  w olność  i 
ca łość  Polski, za ró w n o  w w oj­
n ie  europejsk ie j  jak  i polskiej,

w  la tach  1914 — 1920, o zg ło ­
szen ie  ich imion i nazw isk  w 
sek re tar iac ie  kom ite tu  b u d o w y  
pom nika  (biuro  adm inistracji  
tow. akc. „Z aw ierc ie")  w te r ­
minie do dnia 15 czerw ca b.r., 
w  celu  w ykuc ia  ich n a  p o m n i­
ku ku  w iecznej pam ięc i  p rzy ­
szłych poko leń .

(z) B ójka p e  m ajów ce.
W niedzie lę  na  m a jó w ce  w 
parku. B ron is ław ów  m iędzy 
C ebulą  Janem , inw alidą ,  s tale 
zam ieszka łym  w S trzem ieszy­
cach, osta tn io  w Zaw ierciu  
przy ul. O grodow ej,  a znanym  
n ożow cem  M isztą Bronisławem , 
lat 25, zam  p rzy  ul. P ia sko­
wej 1, w yn ik ła  sp rzeczka  z 
w yniku  której n a  ul. O g ro d o ­
wej o godz. 10 w iecz Miszta
zadał inwalidzie C ebuli k ilka j ^ .  ^  pośró<1 k tó rego  jakiś 
p c h m ę c  n o żem  w k la tk ę  pier- osobn ik  ogry w aJ naiw nych w

„trzy b laszki"  n a  wysokie staw-

lu u niejakiej Ebrichow ej,  L e ­
g itym ując  się, G ro sm an  o k az a ł  
k s iążeczk ę  wojskow ą, k a r tę  
m ob ilizacy jną  i w yciąg  z ksiąg 
ludności n a  nazw isko  A b ra m a  
L ew ensz ta jna ,  k tóre, jak  p ó ź ­
niej dow iedziono, były  fa łszy­
w e, a  inform acje za s ięg n ię te  
w u rzęd ach  policyjnych w Ł o ­
dzi, ujawniły, że G ro sm an  byt 
p o szu k iw an y m  i n ie jednokro- 
n ie  k a ran y m  z a  kradzieże. 
N ieb e zp ieę jn ę g ó  p ta szk a  sąd  
sk aza ł  za  użycie za  au ten ty cz ­
n ie  p o d rob ionych  dokum entów , 
na  rok  w ięzienia z o g ra n ic ze ­
n iem  p raw .

W  dniu  23 m arca  br. w y w ia ­
do w ca  p. p. Panys, p rzech o ­
dząc  ul. K o w a lsk ą  w Sosnow cu, 
zauw aży ł  na  ta rgu  zbiegow isko

siową.
Skutk i by ły  fa ta lne . W  s ta ­

nie g roźnym  C eb u lę  odw iez io­
no  do szpitala, nożow ca zaś 
Misztę, aresztow ano.

(z) K radzież w  sk lep ie  
sp ożyw czym . W  nocy  z dn. 
28 n a  29 w sk lep ie  s p o ż y w ­
czym  C holew y E u g en ju sza  na  
W a r ta c h  o b o k  f. K u lczyńsk ie­
go n ieznan i sp raw cy  dokonali  
kradzieży  ró żn y ch  tow arów  
spożyw czych , ty ton iow ych  i 
ga lan tery jnych  n a  ogó lną  sum ę
zł. 879.

ki. Skoro  po  p rzy trzym aniu  go, 
p ro w ad z ił  do  kom isarja tu , 25- 
letni W ład y s ła w  H a jd u k ,  za ­
m ieszka ły  przy ul. P ańsk ie j ,

b ęd ąc  w ielk im  zw o len n ik iem  
tej gry. gdyż  sam  za n i*  odr- 
cierpiał karę  6 cio miesięcznego? 
więzienia, schw ycił  w y w iad o w ­
cę z tyłu  za ram iona , u d a rem ­
niając d o p ro w ad zen ie  n iezn a­
nego  oszusta, k tó ry  zb ieg ł b ez ­
karnie . H a jd u k  o d d an y  pod. 
sąd , za gw ałt  n a  osobie f u n k ­
c jonariusza  p. p., skazany  zo­
s ta ł  p rzez  s ąd  okręgow y n«. 
m iesiąc  w ięz ien ia.  ^

Jakób  Irigster, la t  29, z Z a ­
wiercia, w y jechaw szy  do  Nie­
m iec  w 1918 r. uchyl*! się o d  
po b o ru  do w ojska, do któregor 
obow iązany  był s taw ić  się w  
r. 1920. O b e cn ie  po  pow roc ie  
do  kraju, zos ta ł  a resz to w an y  i 
s taną ł  p rzed  sądem . S ąd  ska­
za ł  In g s te ra  na  rok  więzienia.

S tefan  W a lczak ,  lat 22, m iesz­
kan iec  Czeladzi, za stawianie: 
czynnego  op o ru  policji w m a r ­
cu ub. r. skazany  zos ta ł  a a  
d w a  m iesiące więzienia.

Isidn o l im p  w lisimi.
(d) Echa strajku W czo ra j  ^  T *  . .

p o zo s ta ła  część  robo tn ików  Skutki wBsołej zabawy. —  4 lata i pozbawienie praw za 
h u ty  B ankow ej pow róc iła  do  kradzież.— Za fałszywe dowody.— Blaszkarz w potrzasku.
p ra cy  dziennej i n ocne j  Z w o l­
n iono  z p rzyczyn  n iew iado­
m y ch  50 robotn ików .

W  związku z zajściem p o ­
m iędzy  policją  a s trajkującym i 
w dniu 24 ub. m., a resz tow ano  
J. M igalskiego, o sk a rżo n eg o  o 
sp ro w o k o w an ie  innych do a- 
w antur.  Migalski w czasie a- 
w an tu r  zosta ł  ran n y  b ag n e tem  
w  p raw y bok, p rzez  jednego  z 
po licjantów . N iezsleżnie  od te ­
go zostali pos taw ien i  w s tan  
o skarżen ia  i osadzeni w a- 
reszcie: Kazimierz K ieruzelski, 
A n t  Pituła, Pa*weł Z ą b e k ,  St. 
M igalski, R. K rzyw onek , St. 
M achura ,  St. T rzcionka, Z . 
Broz, Jan G ałkow ski.  W szyscy  
w yżej w ym ienieni są m iesz­
k ań c am i Dąbrow y.

(d) £  sądu  pokoju. W c z o ­
raj. sąd  poko ju  w D ąbrowie, 
ro zp a try w a ł sp raw ę  o s ereg  
k radzieży  znanego  policji z ło­
dzieja n ie jak iego  K. L ibery 
m ieszkańca  D ąbrow y

S ąd  pod  p rzes łuchan iu  kilku 
św iadków , w ydał w yrok  unie­
w inn ia jący  K. Liberę.

S p raw ę  kolegi K. Libery, 
n ie jak iego  P ierzchały , p rzek a  
zano  prokuratorow i.

(d) Kto m a p o lew a ć  uli­
ce. Z  p o w o d u  nadejśc ia  cie 
p le jszych  i suchych  dni, po li­
cja d ąb ro w sk a  w yda ła  po lece ­
nie, ab y  kosz tem  właścicieli 
n ieruchom ości były  po lew an e  
ul*ce miasta. T u  jednak  p o w ­
s ta ł  Bpór, pon iew aż właściciele 
n ieruchom ości od  tych  zo b o ­
w iązań  się uchy la ją  p rzek a ­
zu jąc je magistratowi. N ieza­
leżnie od tej sp raw y  w łaśc i­
ciele n ieruchom ości skarżą  się, 
że g d y b y  n aw e t  zgodzili się 
n a  po lew anie  ulic, to w ykonać  
tego  nie m o g ą  z p o w o d u  bra­
ku w ody w k ranach , a żadna 
fabryka w ody  ze sw oich  stu­
dzien nie udzieli.

(d)PSam obójca  prosi, aby  
g o  n ie  ratow ać. W  zw iązku 
z zam ieszczoną  w e w czora j­
szym  num erze  n o ta tk ą  o u s i ło ­
waniu  sam obó js tw a przez  ro ­
b o tn ika  huty B ankow ej n ieja­
k iego M arcelego jan ik o w sk ie ­
go (F rancuska 16) dow iadu je­
m y się, że wczoraj w nocy za ­
k o ń cz y ł  on  życie. N a  godzinę

l a niechęć do służby wojskowej. — Za opór policji.
S ąd  o k ręg o w y  w S o sn o w cu  za  zak łócenie  spoko ju  n a  dw a

ro zp o zn aw a ł  w dniu 30 ub. m. 
sp ra w ę  z oskarżen ia  33 letniego 
Ja n a  G ryty , m ieszk ań ca  Ł az  
o usiłow anie  zabó js tw a  funkcjo- 
parjuszy  p  p. W ozniczki i M u ­
larczyka  z p o s te ru n k u  w Ł a ­
zach. W  dniu 31 g rudn ia  ub.r. 
G ry ta , b ę d ą c  w s tan ie  m ocno 
podchm ie lonym , w szed ł  n ie­
p ro szo n y  na  o d b y w a jącą  się 
w m agazyn ie  ko le jow ym  z a b a ­
wę. u rządzoną  p rzez  za rząd  
straży ogniow ej ko le jow ej i 
począ ł  zach o w y w ać  się nie 
taktownie. W yproszony  ze sali 
przez  gospodarzy ,  nie dał za 
w y g ra n ą  i zaczą ł s trze lać  na  
dw orze, a skoro zna jdujący  
się na zabaw ie  p o s te iu n k o w i 
W ożn iczko  i M ularczyk  w y­
biegli do  niego, w celu o b e z ­
w ład n ien ia  go, o d d a ł  do n ich 
kilka strzałów , poczem  zbiegł.

Po  p rzep row adzen iu  u  G ry ty  
rewizji m ieszkan iow ej,  zna le­
ziono h iszpański brow ning  i 
kilkadziesiąt naboi, k tó re  za- 
kw estjo n o w an o ,  a G ry tę  o d d a ­
no  p o d  sąd. P rzew ó d  sądow y 
n ie  da ł jed n ak  d o s ta tec zn y ch  
p o d s taw  do skazan ia  G ry ty  za 
usiłow anie  zabó js tw a , sąd  więc 
z te j  części o sk a rżen ia  G ry tę  
uniewinnił,  a skaza ł  go tylko

tygodnie  aresz tu  i 5 zł. op ła t  
sądow ych , za rząd za jąc  je d n o ­
cześn ie  k o n f isk a tę  zakw estio ­
now ane j  broni i naboi.

T o m asz  M ańczyk, la t 28, 
m ieszkan iec  Będzina , (M odrze- 
jow ska 81) b ęd ą c  już k i lk a ­
k ro tn ie  karany  za  kradzieże , 
uzb ro jony  w kilof, d o k o n a ł  w 
dniu  5 l is topada  ub. r. p o n o w ­
nego  w łam an ia  do m ieszkania  
dom u przy  ul. C ynkow ej 10, 
z a jm o w an eg o  p rzez  W o jc iech a  
i W ik to rję  Białych, o raz Z o t ję  
M ajerczyk, zab ie ra jąc  g a rd e ro ­
bę, bieliznę, 300 rubli rosy j­
sk ich  i inne  rzeczy, k tóre  sp a ­
kow aw szy  do  worka , wyniósł. 
Z a n im  jed n ak  w ydalił  się z 
o b rębu  dom u, zos ta ł  przy trzy­
m an y  i o d d an y  p rzez  p o szk o ­
d o w an y ch  w ręce  policji. S ta ­
nąw szy  p rzed  sądem , M ańczyk  
p rzy zn a ł  się do  winy. Sąd  sk a ­
za ł  go n a  cz te ry  la ta  w ięz ie­
n ia  z p o zb aw ien iem  p raw .

W Z M
Benjon  G rosm an, la t 24, 

m ieszkan iec  Łodzi,  w  styczniu 
br.przy jecha ł  n a  z łodzie jskie  
w y s tęp y  do Będzina, gdzie  
po d czas  o b ław y  zosta ł  p rz y ­
trzym any  w  p o d e jrzan y m  loka-

lta M e m itle j  m  u rirtt)
w  su ch e ] p u s ty n i tra f ić  d o  p e łn e j  c h ło d u  i c ien ia

„ O A Z Y ”
Obiady i kolacje, jakich nigdzie niema. Kuchnia prow a­
dzona przez długoletniego byłego kuchmistrza książęcych 
domów. Wódki, wina. likiery tylko najprzedniejszych 
gatunków. Codziennie wieczorem

Dancing i występy artystów.
Od 1-go czerwca b. r.: KAGAN I CUKIERMAN

z n a n i k o m p o z y to rz y  w a rs z a w s c y , k o n c e r ty  k tó ry c h  n a d a w a n e  w  ra d jo  
p o d z iw ia  c a ła  E u ro p a , —  p ie rw sz y  ra z  w  K a to w ic a c h  ro z p o c z y n a ją  
sw e  k o n c e r ty  w  k w in te c ie  w  n a s z e j  r e s ta u ra c j i .  J e d n o c z e ś n ie  z a a n g a ż o ­
w a liś m y  d w a  p ie rw s z o rz ę d n e  d u e ty  ta n e c z n e :

1. P p .  M ad e la in e  i R en e  — tańce salonow e i
2. P p .  B o ch e n k le w ica o w le —tańce Narodowo-Polskie

l |nnn!j. Bezpłatnie dodaie się bilety na rozgrywkę 
UWdyU. o RADJO-APARĄT wartości 1600 złotych

nowy rozkład Jazdy
pociągów osobowych w Sosnowca

w ażny  o d  dn ia  15 m aja  br.

O D CH O D ZĄ :
D o  K a to w ic )  0 .1 6 , 1.12 (p o sp ie s z n y )  1.50 

3 .32 , 4 .07 , 4 .4 0 . 5.47, 7 .42, 7 53,
8 .54 . 9 .39 , 10.25. 11.09 12.36, 13.43, 
14 48 . 15.38. 16.50. 17 15, 17.38, 
18.30, 19.13. 19.59, 20  15 (p o s ­
p ie s z n y ) , 21 .18 , 23 .45.

D o  W a rsz a w y : 0 .58  (p o sp ie s z n y ) . 9.35
(p o sp ie s z n y )  11 -48, 17.08 (W arsza -  
w a -W sc h o d n ia  p . D ę b lin ) . 22.36. 

D o  D ę b lin a : 2 .5 5 , 9 .46 .
D o  M a czek : 1.30, 4 .18  (w a g o n  2 i 3 k i.

S o s n o w ie c — K ra k ó w ), 10.45, 21.00 
D o C z ę s to c h o w y ; 5 .00 , 7 .48 , 14.20, 17.48. 
D o  Z a w ie rc ia : 6  45.
D o  Z ą b k o w ic :  9 .05 , 13.24, 15 00 , (w a ­

g o n  b e z p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c ji 
d o  W a rsz a w y  i p o łą c z ,  z  p o sp .)
15.54, 18.50, 19.30, 23.31 (w a g o n  
b e z p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c ji  K a to ­
w ic e  —  Ł ó d ź  K alisk a).

D o  S zczak o w y ) 12.41, 18 20.
D o  K a z im ie rz a : 5 .55. 15.05, 1 8 .50 ,21 .20 . 
D o  S ę d z isz o w a : 6.05 (k u rsu je  o d  I.V

d o  30 .IX ),

PRZYCHODZĄ:

Drobne ogłoszen ia .
P s s a d y  I p r a c o .

D o t r z e b n a  je s t  o d  1 cz e rw c a  z d o la n  
* k u c h a rk a  d o  re « ta u ra c ji. W a r tz a w "  
sk a  10 C u g lew ek i.

K u p n o  I s p r z e d a ż .

Ma k u la tu r a  ( s ta r e  g a z e ty )  d o  s p rz e d a ­
n ia . S o tn o w ie c , P iła u d sk ie g o  8.

Ok a z y jn ie  sp rz e d a m  w ło k  d łu g o śc i  13 
i 18 m e tró w  o ra z  s ia tk ę . W ia d o ­

m o ść  B ę d z in , M a ło b ą d z k a  37 L u d w ik  
S ib ie la k .

RADJO ODBIORNIK 
trzech  lub cztero lam p ow y. 
odbierający na g ło śn ik  
eu ro p ejsk ie  stacje , o k a zy j­
n ie  tan io  sprzedam . Dą­
brow a, ul- Łabędzica 14, 

K w ietn iew ski,
Fo r te p ja n  s p rz e d a m , k ró tk i, m a rk i 

K a c z k o w sk i— W a rsz a w a . W ia d o m o ś ć  
D ą b ro w a , M ie jsk a  10 N o w co w .

R óżne.
G ta n is ła w a  K a lis z ó w n a  z g u b iła  d o w ó d  
D  o s o b is ty , w y d a n y  p rz e z  S ta ro s tw o
B ę d z iń sk ie .

Ta p ic e r  d e k o ra to r  p r z j jm u ja  o b s ts lu n -  
lu n k i i re p e ra c je  p o  d o m a c h , w y ­

p la ta  k rz e se łk a . K o n s ta n ty n o w sk a  17, 
C z u b a la .

Są  d o  o d e b ra n ia  w  a d m in is tra c ji  o fe r ty  
p o d  „B u chalter'* . ^

Z  K a to w ic : 0 .53  (p o sp ie s z n y ) , 1.28, 2 .48 , C ą  d o  o d e b ra n ia  l is ty  p o d  „352*.
4 .1 3 , 4 .58 , 6 .43 . 7.44, 8.57 .9 .30  ^  ,
( p o s p i e s z n y ) .  9 .41 , 10.38. 11.38. 7 g u b io n o  k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą , w y -

-   * “  15.50 d a n ą  p r z e z  P . K . U. w  S o sn o w c a ,

1

12.38, 13.14, 14 14. 14.53.
16.58, 17.44. 18.16. 18.40. 19.25 
20 50 , 22 .28 , 23 .23 .

Z  W a rsz a w y : 1.10, (p o sp ie s z n y ) , 7.31,
12.30 (W a rs z a w a -W s c h o d n ia  p . 
D ę b lin )  19.07, 20 .12  (p o sp ie s z n y ) .

Z  D ę b lin a :  3 .20 . 19.56. 
([“’ Z  M a czek : 1.45, 4 .37 , 7, 50 14.44 .’

1 v T .

SOSNOWIEC.HAU ROZWOJU

Spółka Wydawnicza w Sosnowcu.

p  Z a  S z c z a k o w y : 0 .10  (w a g o n  2 i 3 k l. 
* 3. K ra k ó w — S e sn o w ie c )

Z  Z ą b k o w ic :  3 .54  (w a g o n  b e z p o ś re d n ie j  
&  k o m u n ik a c ji  Ł ó d ź  K a lis k a  —  K a-

to w ic e )  5 .42, 8 .45 . 11.06. 15.34, 
1 * 4 4  | L - 3 16-44. 18.25, 21.15.
L t  Sili? 1.' Z  Ź a w ie rc ia :  9 .37.
8 J ®- *  | z  C z ę s to c h o w y : 10.20, 13.35, 17.34, 23.41 

Z  K a z im ie rz a : 7 .25 , 16.40, 20 .20 , 23 30. 
Z  S ę d z is z o w a : 22 .5 0  (k u rs u je  o d  1.1V 
| d o  3 0 .IX ).
Z e  S trz e m ie s z y c  R  : 6 .50  (k u rsu je  ty lk o  
{J : w  d n i ro b o c z e ) .

n a  im ię  S z la m y  Z a łm y  K ra k a u e r. 
7 a g i n ę ł a  k s ią ż k a  d o  c e n z u ro w a n ia  
^  d ru k ó w  w  S ta ro « tw io  B ę d z iń sk iem  
d ru k . „ E n e ig ji" .  Ł a s k a w y  z n a la z c a  r a ­
c z y  z w ró c ić  d o  A d m in is tra c ji  „ D z ie n ­
n ik a  P ra c y -E z p re s u  Z a g łę b ia " ,  S o sn o ­
w ie c  z a  w y n a g ro d z e n ie m .

Wa r s z ta ty  m e c h a n ic z n e  K ra n tz , S o ­
sn o w ie c . D e k ie r ta  U .  w y k o n u ją : 

w sz e lk ie  o k u c ia  d o  b u d o w li ,  ̂ t r a ls i ,  
a n k ry , b a lu s tr a d y ,  b a lk o n y , ż a lu z je , 
p e m p y . W sz e lk ie  ro b o ty , w c h o d z ą c o  
w  a a k re s  m e c h a n ik i. R o b o ty  p re c y z y j 
n e . R o w e ry . R e p a ra c ja  ro w e r  w , m a­
sz y n , w a g . T o c z e n ie , s z lifo w a n ie , n i­
k lo w a n ie .

M e b le  ró ż n e : o to m a n y  m o k ie to w e ,
d y w a n ik o w e  w  ró ż n y c h  k o lo ra c h  

z a  g o tó w k ę  i n a  r a ty . S c sn o w ie c -P o g o ń . 
u l ic a  N o w o p o g o ń sk a  17. B rac ia  A n tc z a k

Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKFBęndzin Plac 3-go Maja i.


